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Rząd konferuje z przemysłowcami górniczymi.
WARSZAWA, 17.2. Wczoraj o godz 11 rano 

rozpoczęła się w ministerjum pracy i opieki spo­
łecznej, u wiceministra Jankowskiego, konferencja 
rządu z przedstawicielami rady zjazdu przemysłow­
ców górniczych. W obradach borą udział ze 
strony rządu prócz wiceministra Jankowskiego, 
główny inspektor pracy p Klott, okręgowy inspe­
ktor pracy w Dąbrowie Górniczej inż Gallot i in.

Konferencja ta była już oddawna zapowie­
dziana, jednakie jak oświadczyła rada zjazdu — 
nie doszła do skutku z powodu strajku w Dąbro­
wie Górniczej. Od wyniku narad uzależnione są 
dalsze losy groźnego zatargu w Zagłębiu Dąbro- 
wieckiem, gdzie górnicy domagają się bezwzględnego 
utrzymania 8-godzinnego dnia pracy w kopalniach, 
oraz podwyżki płac.

Heca antywłoska w Wrocławiu.
BERLIN, 17.2. We Wrocławiu podczas przed­

stawienia sztuki Goldoniego „Służący dwuch panów 
wydarzył się wielki skandal teatralny z nader 
charakterystycznych powodów. Sztuka była wy­
stawiona w stylu fcksprosjomstycznym a publicz­
ność zrozumiała że jest to sztuka współczesnego 
autora włoskiego. Ne widowni rozległy się hałaśli­

we protesty i okrzyki: „precz z Mussolinim". Na 
scenę poczęto rzucać krzesła i inne przedmioty. 
Policja wyprowadziła kilkudziesięciu widzów z sali, 
jednakże przedstawienie nie odbyło się, gdyż na 
sali pozostała mała liczba osób. Na wszystkich 
scenach niemieckich sztuki tutorów włoskich zo­
stały zdjęte z repertuaru.

Cabeur Party przeciwko zwiększeniu Rady D al narodowe).
rO N D Y N , 17. W  Izbie gmin p rtja  Labour R adzie Eigi N arodów . Wniosek ten będzie ra^r* 

P a rły  złożyła wniosek, aby po za N ie m y m i nią patrzony. w Izbie gm in przed w yjazdem  l ii am  
przyznano nikom u więcej stałego m iejsca w berła |n 'a  do Genewy.

Belgja jest pewną stałego miejsca w Lidze Narodów
*T»RUKSELLA\ 17 Hyknantt w jn terw iew ie z  Radzie, ro la  zatem  jego jest zupełnie zbyteczna i 

pracow nikiem  ..Śołr" ośw iadczył, że w ycofuję się on już nic przyjm ie udziału w zebran iu  ogolnęm 
jako delegat Ligi N arodów , ponieważ Minister Ligi N arodów .
Spraw Zagranicznych obejm ie stale miejsce w

Niemcy alarmują.
BERLIN. 17. P rasa  niem iecka całe szp lty 

poświęca staraniom  Polski o w stąpień,e do Rady, 
Ligi N arodów  Dzienniki stw ierdzają, że staran ia  
Po lsk i są bardzo  energiczne i stanowcze. Nale 
t y  przypuszczać, że P o lska  m a  ja k ie g o ś  protekto 
ra , w ystępując z tak kategorycznym i żądanie.mi

Mimo wszelkich uspakajających ' ząpewnień ize 
strony angielskiej należy się liczyć z tern, że 
praw dopodobnie w czasie ostatn ich  rozinów m ię 
dzv C ham berlainem  a BriandeM , angielski tniH- 
nister spraw zagranicznych poczynił B rian® )w / 
daleko idące koncesje w! tej sprawiiL\

Wstrząsająca tragedja w kopalni węgla.
NOW'S JORK, 17. W  kopalniach węgla w  lic grom adzą się koło kopalni o lbrzym ie bunty  

O hio nnstąp ła s traszna  eksplozja. K atastro fa  /d a  ludności, k tóra pragnie dow iedzieć się o lr,s zan 
rzv ja  sic o 8 rano, 'gdy już cała  z|mi n a  by ła pod sypanych .
zieSiiią, 700 robotników  było w kop d n iach , 24 OHIO, 17 Z arząd  kopalni ogłoSlł ze pozo
w ko ry tarzach  Robotnicy w kory tarzach  zost łi stali pod ziem ią robotnicy są uratow ani. R anni 
ciężko poranieni. N iew iadom y jeszcze jest los lżej lub ciężej są przewożeni do szpitali w -spec 
700 robotników w podziem iach. Z isąsiedn ch oko  jalnych pociągach.

Sprawa CI)orzcwa w Sądzie międzynarodowym 
shońfzona —  wyrofc Ble ogłoszony.

H.VAGA, 17. W czoraj zakończono sądzenie 
Sprawy o fab rykę Ehorzew  na Górnylm kląsku. 
iW yrck jeszcze nie został ogłoszony.

Zgon dyplomaty francuz  lego-
PARYŻ, 17.. B poseł francuski w Beri n ie  

' P. P au  zm arł w czoraj w Paryżu, przeżywszy 
l a t  fXI -

Katastrofa na morzu.
OSLO, 17 W czoraj i  rana statek norw eski 

pocztowo pasażerski w  drodze z Oslo do Bergon 
przy w jeżdzie do K ragero  w padł na skałę i w  
pięć m inut za to n ą ł P a sa ź e ró ^  i ziałogę zdołano 
uratow ać Jeden tylko m ary n arz  zginął beż 
•wieści.

Biblia za  106.000 dolarów.
~ NOW Y JORK, 17 W czoraj di-- RoSenbacłf z 

Nowego Jo rk u  nabył b ib lję  dw utom ow ą G uten 
h erga Za 106.000 dolarów . B iblja ta  pochodzi

Dr. Staoif law K A L1N IEW 1C Z
Specjalista w chirnrgj! i chorobach nerek, pęcherza

powrócił.

Ordynuje 3— 5 po poł. N iecała  6.
206

z k lasz to ru  B e n e d y k ty n ó w  w Maik w  A ustrji i 
w ydrukow aną została w  r. 1550. B ib ljo tekarz 
M organa d aw ał za n ią  50.000 dolarów". J i s t  to  
już szósta /  rzędu b ib lja z d rukarn i G utenberga 
k tó ra  znajduje  się w Stanach Zjednoczonych.

Katastrofa lotnicza.
PARYŻ, 17. N a lotnisku pod Metz spadł sa* 

m olot i lozslrzask a ł s i t  O bydw aj lotnicy zostaw 
Ii ciężko ranni.

Za zdradę stanu.
LIPSK, 17. W czoraj Skazano niejakiego Schną 

d era  za k radzież i zd radę st_ nu n a  5 la t ciężkie 
go więzienia. Schreder w  swoim  czas e zbiegł z 
granic ’ N iem iec i w stąpił do francusk ie j Legji 
Zagranicznej. G«fy znaleziono p rzy nim  dokuj- 
m enty szpiegowskie, rząd  francusk i odstaw ił go 
dó H am burga.

6) niemczecl) też urzędnicy kradną.
BERLIN, 17. W czoraj w ykry to  w inśpekto 

rac ie  podatkow ym  Berlina sprzeniew ież nie in* 
spektora- G erhard ta  na 60.000 m arek. G erhard t

zw rócił uwagę na siebie rozrzu tnośc ią . Dopiero 
co pow rócił z dłuższej podróży ido W łoch. Gdy, 
w czoraj postanow iono go aresztow ać G erhard t 
u lo tnił się zagranicę.

P orażka  komunistów.
DREZNO, 17. Na w czorajśzem  posiedzeniu 

sejm u w niosek kom unistów  o zam knięcia ej m u 
upad ł w iększością 80 głosówi, przeciw ko 9, 
k tó re  dali w yłącznie kom uniści.

wiadomości meteorologiczne.
BERLIN, 17. B arom etr lekko idzie w- górę 

T erm om etr w czoraj w skazyw ał o godz. 2—ej 
plus 6 stop., 9 wiecz. plus 8 stop. Zapow iedź na 
dziś: ciepło — deszcz.

Giełda zbożowa.
BERLIN-17,2. Na wczorajszej giełdzie zbożo­

wej płacono za metr w markach złotych: Pszenica
24.60, na marzec 26.45' na maj 27.15, żyto 14,40, 
na marzec 16.50, na maj 17.65, jęczmień browarny
16.60, na paszę 13.80, owies 15.50, mąka pszenna 
32.25, żytnia 21.75, otręby pszenne 1 1.50, żytnie 9.40, 
łubin niebieski 12, żółty 14, wyka 21.50, saradela 
21, płatki kartoflane 13.80. Dewizy: New-York — 
4,20|, Londyn — 20,451, Amsterdam — 1,68.

WROCŁAW 17.2. Na wczorajszym targu pła­
cono w markach złotych za metr: Pszenica 23.—, 
żyto 14 40, jęczmień browarny 16.50, na paszę 14.50> 
owies 14 60, mąka pszenna 34.50, żytnia 23.50, 
otręby pszenne 11, żytnia 9, łubin niebieski 12, 
żółty 13, wyka 19, płatki kartoflane 15, słoma 0.84, 
owsianka 120, siano dobre 3.90, cukier natychmia­
stowa dostawa 26.50, na koniec lutego 2650, na 
marzec 26.75.

Dolar w filarszawle.
WARSZAWA, 16.2 Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7. 39 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary po kursie 7.30.

G kłda  pieniężna.
ZURYCH, 16.2. Paryż 18.87, Londyn 25.25.2 

Nowy Jork 5.19.1, Berlin 1.23.6

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 17 lutego 1956 r. gods. 7-s r

1) Ciśnienie powietrza 751 .0
2) Kierunek wiatru W.
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pochmurno
5) Wilgot. bezwzględna 5.1
6) Wilgot. względna 9 8 1
7) Temp. powietrza -f 1.6
8) Ilość opadów 0 .3
9) Najwył. temp + 7.2

10) Najnl*. temp. " —0.7
U ) Temp. grunt, na fiłę- 

. bokości 50 cm. 1 fi. P p. + 0 .22
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Karambol wiosko-aicmiceki.
ęRorespoudeilcja własna Gazety Kaliskiej).

RZYM w lutym.
Od kilku miesięcy toczy się między Niem­

cami i Wiachami walka, która iz lamów prasy 
przesącza się coraz bardziej iw społeczeństwo i 
przejawia się w oświadczeniach przedstawicieli 
rządu. Przedmiotem jej jest sprawa ludności Tyr 
rolu Południowego, który wojna europejska oder 
wala od Auslrji i oddala Wiochom. Spór ten 
jest szczególniej ciekawy dla Polaka, zwłaszcza 
obznujm onego bliżej z uciskiem niemieckim.

O cóż idzie? Terytorjum Górnej Adygi za­
mieszkuje prócz Włochów i Słowian południo- 
wy<cii około 200 lys. Niemców, stanowiących w 
części kraju zwartą masę, liczebnie przeważa­
jącą. Ci Niemcy,, są to górale od wieków związuj 
ni z państwowością auslrjacką i z kosmopoli 
tyczną kulturą wiedeńską. Uważać ich za Niem 
ców w doslowncm „pruskiem" znaczeniu lego wy­
razu niepodobna. Stanowią więc ów element — 
„kresowy" coprawda, ale etnograficznie i kul­
turalnie słabo związany z Niemcami, w rez iilta  ̂
cie pozbawiony naszej „kresowej" odporności f  
dostępny wpływowi obcych. Rząd 'faszystowski 
postanowił to wykorzystać i, ufny we wszechpo* 
tęgę władzy państwowej Niemców Tyrolskich no„ 
prostu wynarodowić. Czy mu się uda, to rzecz

32 robiła to pra»a niemiecka w Tyrolu i poza je 
go granicami. Wówczas władze włoskie „zlikwi 
dowaly" prasę niemiecką w  swych' nowych pro­
wincjach

Ostatnie zarządzenie zakazuje władzom re­
jestracji imion w obcem brzmieniu. Komentarz

inna. Sprzymierzeńcom Włochów jest niestycha 
na bierność austrjackich „kresowców" i * ich
odrębność od nietniecko-pruskiego typu narodo­
wego. Polityka „mocnej ręki" w stosunku do 
Niemców Tyrolskich ma wśród faszystów ustalof 
ue tradycje. Faszyzm, zawdzięcza w dużym stopi 
niu wzrost swej popularności we Włoszech w 
czasach z przed marszu na Rzym ostrej walce 
przeciwko rządom liberalnym w Tyrolu. Walka 
ta miała swój celowy epizod w postaci oblęże­
nia gubernatora prowincji przez oddziały fa­
szystowskie i zmuszenia go do /kapitulacji” i dy-i 
misji'. Następca jego pod dyktandem faszystow­
skimi zastosował do Tyrolczyków metody ostrzej

Obecnie od kilku miesięcy władze włoskie 
Wprowadza ją w Tyrolu, system dość bczceremon 
jalnego tępienia niemieckiego charakteru kraju; 
‘W Sądownictwie, w stosunkach ludności z admi­
nistracją wprowadzono tylko i wyłącznie ijęzyk 
wioski. JFednem pociągnięciem pióra językiem 
wykładowym w szkolnictwie państwowem uzna­
no również jęz3rk włoski. -

Dotknęło to oczywiście także ludność sło­
wiańską, dając pole do Wymiany zdań, między 
rządem włoskim a jugosłowiańskim. Jednak Sio 
wianie nie mieli dość moenveh protektorów, któ' 
rzyby mogli w ich im en i u podnieść krzyk grozy.

trybunału, który rozstrzygnął jeden z takich spo 
rów! tłumaczy, że imiona nie imogą mieć brzmię 
nią, które mogłoby ludność włoską rozśmieszać.

Praga g ło sk a  dodaje, że ludność niemiecka 
winna być dumna z imion włoskich, które w 
ten sposób zyskuje.

Minister spraw wewn. p. Federzoni oświe­
tlając w wywiadzie prasowym stanowisko rzą 
du w tych sprawach stwierdził, że ,,nie zna 
kwcslji niemieckiej w Tyrolu".

Istnieją tam pozostałości etniczne, któ 
re muszą stanowić pod1 każdym względem jed-- 
ność z narodem włoskim.

W imię czego? W imię włoskiej racji sta­
nu. W imię wyższej kultury dodaje prasa i o— 
pin ja wioska.

— Historja stwierdza — mówi w artykule 
wstępnym , Corriere della Sera" — że przenika­
nie cywilizacji śródziemnomorskiej Ctj. rzymskiej 
a następnie jwłoskiej) do umysłowości germań­
skiej, było o tyle łatwiejsze i o tyle płodniejsze 
im1 mniej zwarte było zbiorowisko tych surowych 
szczepów'". Stąd szkodliwym; absurdem jest nió.- 
wlć o bloku niemieckim od morza Północnego 
do Dunaju 1 dalej aż do pogranicza z narodem 
włoskim. Niema jednolitego narodu n iem ek ie -  
go! Nidma racji idei, która tę jedność chce stwo 
rzyć Istnieje włoska racja kulturalna .

Maimy więc włoski kulturkaimpf. W stosun­
ku do cząstki narodu niemieckiego, rzuconej po­
za Alpy i dzięki wiekowemu 'Sąsiedlztwu bardziej 
upodobnionej do dzisiejszych władców niżby się 
to komu wydawać mogło.

Rulturknmpf przeciwko Niemcom! Nie chce 
my oceniać jego racji, zasad, W imię których 
jeSt głoszonj'. Dyskusję na ten tem d pozostawia 
my zainteresowanym Włochom i Niemcom.

Natomiast nie możemy zapomnieć, że w  
tej Sarniej chwili, kiedy Niemcy podnoszą krzyk
0 losy swej kultury w Tyrolu, o losy języka nie 
mieckiego w szkolnictwie, oni sami stosują sto­
kroć gorszy ucisk wobec ludności polskiej na 
Śląsku i w zatrzymanych prze- nich częściach 
Poznańskiego, Pomora i na M azurach.

Wobec skarg niemieckic/i podnoszonych 
przed forum świata z trybuny parlamentarnej
1 na szpaltach prasv mus:rhv przedstawić opinji 
publicznej Zachodu dokument hańbv powojen­
nej doby XT-go wieku, jakimi jest stosunek Niem­
ców do naszego szkolnictwa i do wszystkiego fo  
polskie w granicach „demokratycznych N ie ­
miec" Hindenburga,

SIL'VrO.

Przemówienie p. I ł .  Raczkie siczą,
o wypadkach kaliskich

wygłoszone na 271-em posiedzeniu Sejmu,
( sp ra w o zd a n ie  s te n o g r a f ic z n e ) .
,,Wysoka Izbo! Przed chwilą została zgłoszo 

na interpelacja w sp raw ie  Wypadków kaliskich 
(P. SkrzyDa : I wniosek komun.styczny.) istotnie 
pi żałowania godnych.. Pożałowania godnych dla 
tego, że nie mogę stanąć tu w obronie władzy adH 
m ilustracyjnej, która, m ojim  zdaniem musiała iw 
samym zarodku przeciąć poczynające się zaim 
rzenig. Dla mnie jest niewątpliwe, iż jakaś ręH 
ka musiała kierować temi masami i z ' początku  
spokojnie, potem jednak z0stałv w inajwHższym 
stopniu wzburzone i dopuściły się tego, że y.d sy­
mulowały instytucję publicznej iżyteczności, iw 
rząd samorządowy, targnęły się na samorząd 
Swój z wyboru powstały', a następnie napastowały 
i pobiły prezydenta mi sta, jak również dopuści 
ły się gwałtu na innych' funkcjońarjuszach i. 
urzędnikach.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że sytuacja 
nasza gospodarcza jest ciężka. Rząd diokł da 
wszelkich starań ażeby ulżyć doli bezrobotnych, 
którylm szczerze i gorąco współczuje. (Okrzyki 
na ławach komunistów). Rząd rozwija swoją 
akcję nietylko przez zapoczątkowanie prac pańh 
stwówych, robót publicznych, ale iedrocze n e  
przychodzi z pomocą Stmorządonr dlatego, żeby 
na szerszą skalę można było rozwinąć prace sa'-- 
morządowe. Proszę Panów, nie w Kaliszu mogły 
zajść te wypadki, gdyż w innych miastach bezy- 
robotni byli w cięższej sytuacji, nastąpiło jed— 
nak to w Kaliszu, gdzie było daleko mniej ókof- 
liczuości ważkich, któreby mogły spowodować 
takie zajścia.

1 any Samorząd miejski, wybrany przez ca­
łą ludność miasta, pierwszy skutecznie przvsze:lt

bezrobotnym z pomocą, organizując pracę i obok 
tych zasdków państwowych, które były wvpłau 
cane ludności, Samorząd wszczął intensywną 
akcję ażeby doli bezrobotnych ulżyć, fWrzawa1, 
Oklaski.) Kalisz posiada około czterech tysięcy 
bezrobotnych. W myśl zarządzeń, które' rząd 
wjydhł iw dalszym ciągu Iwydaje, a idących w 
kierunku możliwie jaknajwiekszego ulżenia dóli 
bezrobotnych, władze rządowe i samorządowe 
czyniły wszystko, co w miarę sił i środków uczy 
nić mogły.

A więc 1.600 bezrobotnych zostało znkwa* 
lifikowanyuh i o trzy m a ło  zapomogi z fu n du szu  
bezrobotnych'. 600 bezrobotnych otrzyjm To pr —
cę w magistracie i jak na stosunki w Kaliszu, 
gdzie życie jeSt tańsze niż w W >rszawie, rodzin
ni otrzymywali 3 zł. 60 gr. dziennie, zaś kai-- 
walerowić ostdm o 2 zł- dziennie. Sum'v te nie 
gą wielkie „jednakże daWałc możność egzystencji 
i nie spotykając się ze sprzeciwiem ze strony bez 
robotnych’, posiadających rodziny, stały się-jeH 
dvnio przedmiotem niezadowolenia ze Strony bez 
robotnych nie posiadających' rodzin. Wziąwszy 
pod uwagę proporcję płac, jaką otrzvim'vwnp ka' 
Walerowie w porównaniu z rodzinnymi bezrobot 
hytmti, należy uznać, że nie byli oni w gorszen  
połażeniu, niż ci ost”thfl Dodatkowo w ostatnich 
dniach przed zajściami zostało uchwalone przCz 
radę miejską, w v d n w a n ie 1 /4  litra mleka na 
dziecko bezrobotnych.. Pomimo to w dniu 9.TL 
b. r. nierodżinni bezrobotni w'vstap:lbdo magistra 
tu z żądaniem podwyżkę początkowo o godz. 10 
tłum Występujący skł°d'd sie przeważnie z mto 
d’veh ludzi. Tpmi ten nie b v ł wdelM, n e nrze-'’y!f 
szał bowiem; 160 ludzi, jednakże Od samego po>- 
czątku zaiął postawę' agresywną.. Mianow;cie 
wtargnął do gmachu magistratu i żądał w v j 'da  
prezydenta minsfa, samo nr7ez się rozumie sie, 
że pertraktowanie z wzburzonymi tłumem, znaj 
dującymi się w gmachu, jest rzeczą n:emożliwą. 
To też prezydent m h sh  odmóWił w yjśc ia .  Tłum  
musiał bvć usunięty z gmachu magistratu, co 
zostało uskutecznione, przytemi jednak dopuścił

się ekscesów; w; formie obrzucenia kamieniami 
policji- Za powyższe zostało zatrzymanych kil­
ka osób,* bezpośrednich sprawców rzucania ka(--> 
mien i am i. Tłum po rozproszeniu udał się do sta­
rostwa, żądając przyjęcia delegacji przez prezy 
denta miasta. Starosta uczynił temu zadość 1 
spowodował przyjęcie delegacji w zmienionych 
warunkach przez prezydenta.

Jednakże sytuacja w tym czasie się zmieni 
ła. Elementy wyraźnie wywrotowe zaczęły brać 
górę nad zorganizowaną zawodową organizacją 
robotników. Przyłączyły się kobiety i 'męty spo 
łeczne. Pod wpływem agitacji przez świadomych' 
agitatorów, tłum wdarł się do magistratu, ooini* 
mo zapewnienia przez delegację i jej przewodni 
czącego Franciszka Lisa, że ręczą za spokó j tłui— 
mu. Nastąpiły* ekscesy w formie pobicia prezy­
denta miasta, znieważenia ząstępcy starosty, ko 
mendanta powiatowego policji państwowej , — 
wreszcie znieważenia sauiejo urzędu państwo­
wego, tłum usiłował wtargnąć do budynku poli 
cyjnego, ciężko zranił aspiranta Początk ., j-e— 
dynio energiczna postawa kilku policjantów, któJ- 
rzy mieli jednakże tyle zimnej krwi, że wobec kił 
kusetosobowego tłumu,, atakującego budynek, — 
użyli napród sal w- w powietr'e, a dopiero później 
gdy tłum się nie rozchodził, Salwy w nogi. Niech
Panowie zwrócą uwagę na to, że nikt nie został 
zabity, pomimo to. że tłum kilkusetnv atakował

mlicjantów.pięciu
W rezultacie zajść kaTskich jest ofiar wi 

dniu 9 lutego osób cywilnych 6 lekko rannych 
po większej części w nogi. Ż pośród 1'unkcjonarju 
szy państwowych i samorządowych, prezydent 
miasta, 7 funkejonarjuszy pol cji. z których je*-— 
den aspirant Początek ciężej.

Co się tyczy zajść w d ń.u 10 lutego, wobec, 
zabronienia wszelkich zebrań publiczn cli w U mj 
dniu ze względu na niezwykłe podniecenie ,jakie 
w Kaliszu panowało, więc w idniu 10 lutego zo­
stał rozwiązany, i tu zaszedł wypadek. Wrzaw a jł 
Rzucony z tłumu kamień trafił \v bezpiecznik, 
karabinu, powodując wystrzał (Wrząw ' różne 
okrzyki na ławach komunistów i Niezależnej 
Partji Chłopskiej).

Niech mi Panowie pozwolą mówić. Pozwot— 
liłem sobie odczytać len ust p, żeby nic nie doj- 
dać i ,nic nic ująć. (Wrzawa.)

Natychmiast po wypadku, po spóźnionym ze 
względu na uszkodzenia telefonicznej linji, zawiia 
doinieniu Województwa zdąż ły na miejs e wła­
dze wojewódzkie na czele z wojewodą i właśnie  
wojewoda skonstatował, że nie było dos ater/nej 
zaradności ze strony pana starosty, że dopuśc i 
do większego zebrania tłumu, wmbec czhgo sta­
rosta został zawieszony. Wrzaw >). różne okrzy 
ki), gdyż przerwanie takiego zajścia w z rodkif 
nie -Wyjmaga późniejszego ostrego likwidowania.

W imię ludzkiego uczucia to mów ię: mono,— 
polu na ludzkie uczucia nie jnają tylko panowie 
co przeciw mnie wTystępują. (Wrzawa). Odczu 
wńm jc i ja Na tem stanowisku będę zawsze 
bronił poszanowania jednostek, jak również 
władz praworządnych w Polsce. (Oklaski na! 
prawicy). Oto jest historja zajścia.

\V sprawie wypadków w Kal szu nie właT,# 
już administracyjne ale władze sprawiedliwości 
przeprowadzą nie dochodzenia, a śledztwo i Wrzał 
wa). I wtedy będziemy mogli Isię przekonać, pod 
czyim wplvweim i pod czyją namową działały 
masy. Wierzę, że przeważnie niewinne. Co do 
działalności władzy administracyjnej poza ad— 
miń i sl r a cyj n em dochodzeniem przez urzędnika 
Ministerstwa, sDecjaln:e do tego (’e’e  owanego. 
władze sprawiedliwości przeprowadzą dochodz9 
nie i wykażą,, jaką była 'ich' działalność i ra jarl 
kie określenie zasługuje".

Straszne ojcobójstwo.
Właściciel niewielkiego gospodarstwa wem*' 

w'si Radocz pod Radoinieia, 60-letni Adam We­
sołowski otrzymał w ostatnich czasach wi doi— 
mość o śmierci kuzyna^ który zapisał mu kilka Vf 
sięcy złotych.

Wesołowski mieszkał z Irzema synami: Lub- 
fcaszem, Piotrem i Franciszkiem!.

Ludzie winszowali uśmiechu fortuny bra­
ciom, dwaj z nich jednak Łukasz i Piotr bynajH 
mniej nie ujawniali radóści.

Przeciwnie, jakiś cień zas pił im czoła^ a  
oczy płonęły gorączkowym bl skiem.

Ludzie mówili, że pożera ich chciwość i ząw- 
dza grosza, tembardziej. Że stary Wesołowski, 
miał twardą rękę, a pieniądze trzymał mo no.

Stosunki między Łukaszem i Piotrem a oj1--, 
ceim były' n ieosobliwe. •

Obaj bracia w ostatnich ez sach utrz ĵnży! 
wali zażylsze stosunki z Józefemi Opalą, pa rob 
kiem- jednego z goipodarzy.
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Całą trójcę wiJfywano częstokroć wspólnie. 
Odbywali dłuższe narady i tajemniczo ooś szept- 
tali ze sobą.

Nikt jednak nie przypuszczał, ii ta znajoh- 
aiość, to w rzeczywistości posiew pominej i strasz 
liwej zbrodni 

L * Przed kilku dniami w ciemną noc lutową, 
stróźe r.ocni w Radoczu usłyszeli nagle strzały 
karahinowe ,rozlegające się w domu Wesołowskie 
go

Natychmiast pobiegli do domu W i tu w 
kałuży krwi ujrzeli trupa 60-Ietniego Adama We­
sołowskiego i syna jego Franciszka.

Zbrodnia przedstawiała się niezwykle t.<— 
| jemniczo, Łukasz Wesołowski był nieobecny i w 
■ domu, Piotr zaś zajmował się Iw oborze i zastano 

go śp:ąccgo.
Oświadczył on. iż nic nie Iłyszal gdyż spał 

twardym Snem.
Na miejsce zbrodni zjechała policja z Rht~ 

donna. Która ustaliła iż morderstwa dokonał 26 
letni Józef Opata Wtargnął on niespodzianie z 
karabinem do domu Wesołowskiego, który spał 
wraz z Synem'. Aresztowany Opala, przyciśnięty 
do mum zeznał, ii' do imorclerstwa namówili go 
Łukasz i Piotr Wesołowscy, karabinu zaś i ży­
czył mu jeden z mieszkańców^ Radocza.

Zbrodniarzy odwieziono do Radomia, gdzie 
m ają być sławieni przed sądem doraźnym.

Zbrodnia ta wywołała wstrząsające wraże 
nie wie ws'r i okolicy.

Wystawa Rnchuma Prób I Wzorów 
zjeżdża d» Kalisza.

Wystawa Ruchoma Prób i Wzorów Przemysłu 
Krajowego, znajdująca się pod protektoratem Mi­
nisterstwa Przemysłu i Hadlu, zostanie otwartą w 
Kaliszu w dniu 20.11., w lokalu Świetlicy 29 p. Strz. 
Kan., i trwać będzie do dnia 1.111 włącznie b. r.

Zawierająca eksponaty około 150-ciu firm kra­
jowych, udekorowana berwnemi pasiakami i kili­
mami, Wystawa Ruchoma będzie dla naszego mia­
sta prawdziwą atrakcją. Niesłychane dotychczas 
w Kaliszu koncerty radjo aparatem najnowszej kon­
strukcji Polskiego Tawarzy«twa Radjotechnicznego 
w Warszawie, dawane na silny głośnik koncertowy, 
kinematograf z filmami przemysłowemi i krajo- 
znawczemi na miejscu, odczyty i pogadanki na te­
maty gospodarcze stanowią nader urozmaicony 
program wystawy.

Wobec zalewu naszych rynków przez towary 
zagraniczne, Wystawa Ruchoma wzięła sobie za 
zadanie zaznajomienie naszego kupiectwa ze źród­
łami nabycia towarów krajowych, zniwelowanie 
różnic gospodarczych pomiędzy różnemi dzielnica­
mi Polski oraz uświadomienie szerokich warstw 
społeczeństwa o powadze zadań gospodarczych w 
dobie obecnej, przyczynach bezrobocia, stagnacji 
gospodarczej i t. d.

Zwiedzają Wystawę Ruchomą w każdym mieś­
cie wszystkie szkoły, garnizony, stawarzyszenia 
społeczne i zawodowe po cenach zniżonych. W 
bieżącym roku tylko w Piotrkowie, Radomsku i 
Częstochowie w przeciągu miesiąca, zwiedziło Wy­
stawę około 15.000 osób, które po naocznem prze­
konaniu się na Wystawie o bogactwie naszego 
przemysłu oraz dobroci wyrobów krajowych stały 
się propagatorami samowystarczalności gospodar­
czej w kraju.

W ubiegłym półroczu Wystawa Ruchoma zwie­
dziła Katowice, Olkusz, Rybnik, Cieszyn, Bielsk- 
Białą, Kielce oraz reprezentowała przemysł polski 
na międzynarodowej wystawie przemysłowo-rolni­
czej w Kiszyniowie w Rumunji, gdzie uzyskała 72 
odznaczeń dla swych wystawców bijąc tern pawi­
lony wystawowe innych państw zagranicznych; 
We wszystkich powyżej wymienionych miastach, 
poza sukcesami natury dydaktycznej i reprezenta­
cyjnej, Wystawa Ruchoma oddała wielkie usługi 
swym wystawcom, zdobywając im szereg nowych 
odbiorców i przyczyniając się do wypierania towa­
rów zagranicznych podrywających egzystencję wy­
twórni rodzimych przez zalew naszego rynku. Po 
Kaliszu, Wystawa Ruchoma objedzie Poznańskie 
I Pomorze, a wczasie między 24 kwietnia i 2 maja 

- b. r. przyjmie udz ał w międzynarodowych targach 
Tw Gdańsku.

Rozpocząwszy swą pożyteczną działalność nie 
tak  dawno, gdyż dopiero w końcu sierpnia ub. r 
w zakresie względnie skromnym, rozrosła się Wy­
stawa Ruchoma do dnia dzisiejszego do pokaźnych 
rozmiarów instytucji o szero.kim zakresie działal­
ności gospodarczej, zdobywając masowo coraz no­
wych eksponentów i coraz szersze i głębsze uzna­
nie swej działalności na pożytek kraju.

Pokładamy nadzieję, że i Kalisz nie pozosta­
nie w tyle za resztą miast Rzeczypospolitej i wy­
każe w masowym odruchu zrozumienie akcji Wy­
stawy Ruchomej, która poza pracą doraźną: realną, 
zmierzającą do uporządkowania własnego podwór­
ka, krzepi ducha zwątpionym i wykazując bogactwa 
przemysłowe i naturalne naszego kraju każąc wie- 

> rzyć w lepsze jutro...

GAZETA KALISKA' — 18 lutego 1926 roku.

K R O N I K A
•  -

— S t* i* o « tw u . Niniejszem podaje się 
do publicznej wiadomości, że zarządzenie Starostwa 
Kaliskiego z dnia 11 lutego r. b. wydane w przed­
miocie zapewnienia bezpieczeństwa publicznego 
zostaje uchylone z dniem dzisiejszym.

Kalisz, dnia 15 lutego 19.6 r.
(—) S. Tułecki 

Kierownik Starostwa.
— Z U n iw e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o

im  H. S i e n k i e w i c z a .  W środę, dnia 17 b. m. 
w gmachu Rzemieślników Chrzęść, przy ul. Piekar­
skiej 7, w dolnej sali o godzinie 7 wieczorem, od­
będą się dwa wykłady.

Prof. Felicya Łączkowska, mówić będzie o 
Konopnickiej i pan Balcer o Brazylji (z przezro­
czami). Dr Amelja Brokmanowa z dziedziny 
ekonomji „Polska a jej sąs;edzi“. Zarząd Uniwer­
sytetu zwraca uwagę publiczności na celowość 
wykładów i że takowe trwać będą tylko do świąt.

— 2  T o w . C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Kurs 
Sanitarny Czerwonego Krzyża rozpoczął się 15 b.m. 
o godz. 8 wieczorem, w sali gim. A. Asnyka ulica 
Grodzka.

Następny wykład odbędzie się w dniu 18 b.m. 
we czwartek, o godz. 7 wieczorem i trwać będzie 
ze zmianą przedmiotu do godz. 9. Ze względu na 
całość wskazane jest prelekcji nie opuszczać. Oso­
bno kurendy nie rozsyłamy. Zarząd.

— E x p o r t  p ian in  z  K a l is z a .  Jak się do­
wiadujemy znana fabryka fortepianów B ci K. A. Fibi- 
ger zaczęła exportowac swoje wyroby do Szwajcarji. 
Pożądanem by było żeby i inne fabryki kaliskie 
jak to pluszownia, niciarnia i fabryki haftów wysy­
łały swe towary do obcych krajów o wysokiej 
walucie.

— Z R ad y  M ie j s k ie j .  Porządek dzienny 
50-go posiedzenia Keliskiaj Rady Miejskiej we 
czwartek, dnia 18 lutego 1926 roku o godz. 7 wie­
czorem w sali posiedzeń Magistratu w gmachu 
Ratusza.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia.

2) Wprowadzenie, w myśl wskazówek Woje­
wództwa, pewnych zmian do Statutu o miejskich 
opłatach kancelaryjnych, uchwalonego przez Radę 
Miejską w dniu 5 listopada 1925 r.

3) Sprawa upoważnięnia Magistratu do wy­
stąpienia razem z Seimikami Powiatowymi Kalis­
kim i Tureckim do Ministerstwa Kolei o udzielenie 
wszystkim trzem związkom samorządowym koncesji 
na eksploatację kolejki powiatowej Kalisko-Turec- 
kiej, oraz o utworzenie specjalnego związku dla 
prowadzenia eksploatacji tej kolejki.

4) Stanowisko Rady Miejskiej wobec wypad­
ków kaliskich z dnia 9 lutego r. b.

i 5) Wolne wnioski.
Uwaga: Na salę posiedzeń Rady Miejskiej w 

gmachu ratusza, ze względu na szczupłość tejże 
sali, może być wpuszczona tylko ograniczona ilość 
osób postronnych i to za biletami, które otrzymy­
wać będzie można wyłącznie od poszczególnych 
p.p. Radnych. W tym celu dla każdego p. Radne­
go załącza się jeden bilet wstępu.

— K r e d y ty  B a n k u  R o ln e g o .  Celem 
udostępnienia na sezon wiosenny zarówno więk­
szym jak i drobnym gospodarstwom rolnym zao­
patrzenia się w nawozy sztuczne na dogodnych 
warunkach kredytowych państwowy Bank Rolny 
udziela na azotniak oraz sole potasowe i kainit 
9-cio miesięcznego kredytu, oprocentowanego w 
stosunku 15 od sta rocznie

Z kredytu tego mogą korzystać tylko wszel­
kiego rodzaju handlowe organizacje rolnicze, tu ­
dzież najpoważniejsze firmy orywatne trudniące się 
dostawą nawozów sztucznych dla gospodarstw 
rolnych.

Zamówienia należy kierować bądź bezpośred­
n i  do fabryk w Chorzowie i Kałuszu, bądź też do 
Państwowego Banku Rolnego w Warszawie w Po­
znaniu, Wilnie i Lwowie.

Zamówienia muszą być pokrywane trzymie- 
sięcznemi wekslami z wystawienia odpowiedzialnych 
majątków odbiorców nawozów żyrowanemi przez 
odnośne organizacje, względnie firmę handlową. 
Weksle te o ile nie zajdą okoliczności zmieniające 
stosunki majątkowe wystawcy lub żyranta, będą 
prolongowane na dwa dalsze trzymiesięczne okresy.

— N a p a d  b a n d y c k i  p o d  S ie**ad zem ,
W dniu onegdajszym około godziny 8 wieczorem, 
powracał z targu w Zduńskiej Woli do domu 60-letni 
Paweł Wawrzyniak.

Kiedy starzec znajdował się na odcinku szosy 
okolonej z obu stron niewielkim zagajnikiem, obok 
wsi Grabowiec, wypadło nań 4-ch zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery bandytów.

Bandyci, kierując lufy rewolwerów ku napad­
niętemu, domagali się wydania im pieniędzy, cze­
mu jednak oparł się Wawrzyniak, wzywając pomócy.

Złoczyńcy, w obawie, że strzały mogłyby 
zwabić wieśniaków, wieś bowiem była niedaleko,
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nie strzelali, natomiast przewrócili starca, zasypali 
mu oczy piaskiem i zrabowawszy Wawrzyniakowi 
drobne, małowartościowe sprawunki i 8 złotych 
gotówki, zbiegli.

Zaraz po ucieczce bandytów nadbiegli wieśnia- 
' cy i Wawrzyniaka z pokaleczonemi ostremi ziarn­

kami piasku oczyma odprowadzili do wsi.
Wszczęty natychmiastowy pościg, nie przy­

czynił się do ujęcia bandytów.
Dalsze poszukiwania prowadzi komenda poi. 

państw, w Sieradzu.
— C z y je  p łó t n o .  W dniu 12 lutego, pod­

czas targu na Nowym-Rynku, złapano Kopińskiego 
Mieczysława lat 17, skradł 1 i i  metra płótna far­
tuchowego w białe i fioletowe paski. Ponieważ 
prawy właściciel po płótno do dzisiaj się nie zgło­
sił, więc wzywa go tut. E. U. S. do komisarjatu,
aby odebrał swoją własność.

'  ' • -  <

— G r a b ie ż .  P. Bornsztein Sali zam. na ul. 
Młynarskiej 30, wyrwano z ręki na ulicy torebkę. 
P. B. ocenia swoją stratę na 50 zł. Energiczne 
dochodzenie prowadzi poi. państwowa.

— K r a d z ie ż  ku**. Suski Stanisław zam. 
ul. Kolejowa 85, zameldował w policji o kradzieży 
9 kur wartości 30 zł. z kurnika zapomocą wyłomu 
w murze.

— N o w a  s z t u c z k a  z ł o d z i e j s k a  P Woź­
niak Ignacy zam. we wsi Karmin pow.' Pleszewskie- 
go, miał nielada przygodę że złodziejami kaliskiemi, 
a właściwie łódzkiemi, którzy po ostatnich awan­
turach przed magistratem, gramjalnie zalali nasze 
miasto, uważając Kalisz za swojego rodzaju zło­
dziejskie Eldorado. Oto p. Woźniak przyjechał do 
Kalisza po sprawunki, na ul. Górnośląskiej spotkał 
go jakiś osobnik, który zaproponował naiwnemu 
W. kupno „taniego" towaru.

W , że to pochodzi z poznańskiego i za „ta- 
niem kupnem" w ogień by skoczył, zgodził się 
chętnie. Weszii do bramy, pochwili zjawiło się 
jeszcze jedno indywidum, a następnie trzeci, który 
bez ogródek, oświadczył, że zgubił tutaj w bramie 
pieniądze i że jeden ze znajdujących się musiał je 
podnieść. Wobec czego zarządał, aby wszyscy 
trzej okazali portfele. Dwaj pierwsi, a puźniej 
Woźniak okazali portfele poczem osobnik oddalił 
się przepraszając.

Jakie jednak było ździwienie Woźniaka, gdy 
później wchodząc do jakiegoś sklepu i chcąc pła­
cić zamiast pieniędzy (130 zł.) znalazł papierki. 
Poszkodowany Woźniak udał się na policję, gdzie 
wczęte dochodzenie dało odrazu pozytywne rezul­
taty, aresztowano Kaźmierczaka Józefa, zawodo­
wego złodzieja, poszukiwanego już przez władze 
sądowe za różne sprawki — Kaźmierczak pocho­
dzi z m. Łodzi i przyjechał do Kalisza, na gościn­
ne występy.

OBWIESZCZENIE,
Podaje się do publicznej wiadomości, że na 

podstawie części drugiej art. 120 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym, ogłoszonej jako za­
łącznik do Rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
30 kwietnia 1925 r. (Dz. U. R.*P. Nr. 58 poz. 411), 
oraz na mocy Rozp. Min. Skarbu z dn. 10 lutego 
1926 r., termin do składania zeznań o dochodzie, 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, wyzna­
czony w art. 50 powołanej ustawy, dia wymiaru 
podatku dochodowego na rok podatkowy 1926 
został przesunięty z dnia 2. marca na dzień 1 
1 maja 1926 roku.

Kalisz, dnia 15 lutego 1926 r.
Naczelnik Urzędu J. Polakowski.

R A D I O .
!P r o g r a m  n a  c z w a r t e k  18 lu t e g o  r .  b .

BERLIN (505, 576, 1300) 16.30 Koncert; 21 „Od Walca 
do Schimmy* wieczór tańców; 22.30 Jazz-band.

WROCŁAW (418, 251) 13.45, 17, 20.25 i 22 Koncerty.
HAMBURG (392-5, 293, 279) 14.15, 17 Koncerty; 21 JO  

W ieczór galowy.
KRÓLEWIEC (—) 16.15 i 21.45 K oncerty.
KONIGSW URSTENHAUSEN (—) 15 Wykłady; 20.30 Pro­

gram berliński.
LIPSK (452, 284) 16 Koncert; 20.15 .P iękna H elena, 

op. Offenbacha.
MONAHIUM (485.340) 16.30 i 20 Koncerty.
MONSTER (410, 283, 259) 13.15, 17 Koncerty; 20.45 T rans- 

poz. ze stacji zagranicznych.
BERN (—)  20.30 K oncert.
MEDJOLAN (320) 21 Koncert.
BARCELONA (325, 460) 19,40, 23. 23.40 K oncerty ; 24 

Opera.
PRAGA (368) 20.03., 21. K oncert.
OSLO (—•) 20 Koncert, 21.30 Recital fortepianowy Ady 

Kluger.
RZYM (425) 20.40 „Cicha woda* opera I. P ietri.
STOKHOLM (427, 1350) 20 Koncert; 22.15 tranap. ze 

stacji zagranicznych.
TULUZA (441) 22.15 Wieczór tańcujący.
PARYŻ (458.2650) 22 W ieczór tańcujący.
LYON C—) Program paryski P. p . T. T.
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Z A G A D K O W E MO R D E R S T W O
20) Powieść z  tycia amerykańskiego.

W sta| nagle. Zanim przem ówił, m iała uezu 
cie, że ruch jego spowodu je niszczący cios — że 
swojetn zerwaniem się chciał przedstawić jakiś 
znaczący sylmboł.

Obserwował ją przez dłuższy czas- Widzią- 
|a ,  jak rozważanie zmieniło się w jego oczac/i 
*vl łw ardy błysk postanowienia. Czuła, jak ją 
oceniał, jak się zastanawiał, w jaki sposób mógł 
je j użyć do swojego planu, który w |tśnie ułoży i-

W końcu powiedział jej, jak gdyby z, przyu 
jctnnością chciał ją wprawić w< zakłopotanie:

— fl'en haczyk do zapinania rękawiczek zmie 
n ia  postać rzeczy — tylko niewiele. -Czego mógł 
by, chcieć wi tym domu senator Bąckner? Pani 
niożłe 'znakomicie ukryw ać tajemnicę. Czy imo 
gę się pani z czemś zwierzyć?

Spodziewała się szyderstwa, więc nie od1— 
powiedziała-

— Może my/i się pani, sądząc że chroni pa-- 
n i Matloy‘a. Możliwe jest nawet, że wzdraganie 
się pani szkodzi senatorowi. Nie iwiem. M(,io  
osądzi to pani sama. Agenci rządowi przypusz 
czają, że senator Buckner sami wydał w obce 
ręce poufną informację.

Urwał, ważąc własne stovva.
— Pojm uje pani tę możliwość, że uczynił 

to świadomie — w określonym celu — dla pie­
niędzy.

Patrzyła na niego tępym wzrokiem, nie ro 
zumiejąc go. Zbyt długo ulegała wzruszeniu trwo 
gi. Nie mogła już dłużej przejmować Się.

— Nie wierzę w to Snlm — "iągnął dalej — 
Jakkolwiek nic powodzi mu się źle, jednak n  e 
jest bogaty. A' w kraju , który m a w tej inform acji 
interes, wchodzą w grę bardzo wielkie siły, sięK* 
gające nawet W aszyngtonu.. Mówtią o zdumiewają 
co wysokiem wynagrodzeniu.

Odwrócił się do okna, aby zdusić w popiel­
niczce papierosa.

Milczała jeszcze ciągle.

— Opowiedziałem o tern pani — zakończył 
— gdyż tłumaczy to pani jasno, iż lepiej jest. je)— 
śli pam nie będzie tego ukrywać. Czyż nie 
tak?

Zwilżyła usta końcem języka, zm arszczyła 
czoło i zaprzeczyła ruchem g*owy.

— Może później — rzekł spokojnie. Tymlqza 
sem, jeśli m u pani o tein podejrzeniu nic nie 
powie, nie zdradzę m,u również, że pam  była W 
tym dom u wczoraj wieczorem. Zresztą nie po 
wiedziałbym tego chętnie. Nie zgadza się to ani 
z (mojemu planami, ani z mojemi teorjąm i. A 
więc obecnie iiie  wspomnę ani o epizodzie z 
haczykiem do zapinania rękawiczek, ani o udzia 
le pani w odkryciach wczorajszej nocy.

Jęła  płakać, jakby, wyswobodzona, odwrót- 
ciwszy się do pół od niego i położy wszy zap*aka 
ną twarz na tylniej stronie krzesła. Nie powie­
działa nic więcej. Gdy znów spojrzała i wysunęła 
powoli rękę, jak dziecko, oczekując uderzenia 
wyszedł z pokoju. Uslysza1a jak zamknę*y się 
za nim zewnętrzne drzwi.

Ale trwoga nie opuściła jej. Obawiała się, 
ponieważ absolutnie nie mogła zrozumieć lego 
człowieka.

Jakkolwiek była oszołomiona, jednak ode­
tchnęła swobodniej — gdyż mogła mój wić z Grime 
sem o Bevisle, kiedy chciałja i gdy będzie w od­
powiednim, dobrym nastroju. Szczęście jej nie 
było jeszcze zburzone.

Przyszły jej tylko na myśl słowa Dardena o 
teorji tajnych agentów rządowych. GrimeS Buck 
ner zwyczajnym spiskowcem, który jak podły 
człowiek wykorzystuje tajne archiw a swego kra­
ju dla powiększenia swojego m ajątku? Inni wy­
soko postawieni ludzie dopuścili się takiego prze 
stępstwa — ale nie Grimes! Pogarda zdusiła w 
n/ej wszelką myśl o tern.

Dowód z owym haczykiem do z: p nania rę 
kawićzek mógłby detektyw kiedyś wykorzystać! 
Dajmy na to ,że to uczyni? Nie dosięgnie to Gri— 
mesa. A może przecież? Gdyby został oskar/o 
ny o m orderstwo, wtedy ona —

— Mój Boże! — westchnęła. Cokolwiek 
się stanie, mam prawo ratow ać siebie! M nr 
j e . ------

Skoro Darden opuścił gmach Arlewoodu, 
m yślał: Nie poraź pierwszy zdarzyłoby się to, że

czyku do  zapinania  r _______________
dę — to nie ulega kwestji. Mógł wczoraj wieczio 
rem opuścić dom ty lnem  wyjściem. Wiedział, że 
z fixmtu jest strzeżony. Gdyby miss Colvin — b a l 
na to nie jest dość Wymowna — ta pięćdziesięcio 
letnia, zalotna, inteligentna stara dama! Podf— 
Stawie je j jeszcze nogę! — rzekł do siebie D ar­
den.

ROZDZIAŁ? 10.
Grimes Buckner opuścił tego dnia popołud 

niu o kw adrans po pierwszej garderobę senatu 
na naglące telefoniczne wezjwanie Mary Haskell 
i udał się natychm iast do gmachu Arlewood. B ył 
przyzwyczajony, aby wszystko co czynił, anali­
zować trzeźwo, i teraz myśl o tem, że potrafiła 
go oderw ać od pracy, sprawiała |mu przyjemność. 
Poraź pierwszy w życiu namiętność była u niego- 
silniejsza niż tw arde nakazy rozumu. Rozkoszo 
wał się tem nowem uczuciem, dowodziło bowiem 
ono, że był zdolny do głębokich uczuć.

Zastał ją  tak czarującą, ‘ż nie mógł się jej 
oprzeć i było to dla niego charakterystyczne, że 
sam winszował sobie tej miłości. Piękność jej 
usprawiedliwiała szybko jego wybór. I m a tk a  
da się również szybko pozyskać dla m ałżeństwa, 
świeżą i uroczą osobą Mary. Za parę dni poprosi 
nieprzystępną starą kobietę o załatwienie towa­
rzyskich formalności, których chciał dopełnić 
przy oficja/nych swoich zaręczynach i ufał, £e) 
wdzięk Mary pokona matczyne uprzedzenie/ djw 
„nieznajomej i biednej dziewczyny, jak  twoja, 
Grimesie, narzeczona".

O dobrym skutku nie wątpił. Myśl ta pochle 
biała jego dumie.

Kolporter, wykrzykujący pierwsze wyd nla 
popołudniowego dziennika przystąpił właśnie do 
niego, gdy na placu kapituły w siadaj do czekają 
cego samochodu. Szeroki nagłówek wzdłuż p e r  /u 
szej stronicy „Tajemnica Reviśa pogłębia się**-, 
przerw ał jego przyjemne marzenia.. Czytał szv& 
ko, wyławiając nowoodkryte fakta.

t (D.C.N.). r

D om . Z b ie r s k  i Z łotn ik i
m ają na sprzedaż

K A R T O F L E
sadniaki rychliki C esarska Korona, 
P a m a ssia  i Deodary, które wykazują 
drugi rok ten  sam  % skrobi, co  św ie ­
żo odnow ione W olthm any, a urodzaj 
w ięk szy  i dają ten  sam  sprzęt na 
m ocnej z iem i co  i na piasku. 209

Fryzjer Makowiecki
w y k w in tn e  m a n ic u r e ,  
m a s a ż  t w a r z y  i r ą k ,  

c z e s a n i e  part.
ul. Warszawska 5. 208

In te ligen tna  pan ienka ,
w y c h o w a n k a

k s ię ż n e j  C z a r to r y sk ie j ,
przyjmię posadę od 1 marca 
w charakterze p o k o jó w k i  

lub do d z ie c k a .
W iadom ość: Al. Józefiny  25, w skaże

dozorca. 200

Z g in ę ła  le g i ty m a c ja  
z a s i łk o w a

wydana przez Urząd P ośrednictw a  
P racy w K aliszu, na im ię  B ronisław y  

K arolak, zam . przy ul. Ł ódzkiej 34.
210

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez Urząd gminy Ce- 
ków, na imię W a'entego Mar­
kiewicza, rocznik 1 8 9 3 .  207 Zginęła karta  zwolnienia

n a d l ic z b o w y c h
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Edwarda Szku- 
dlarka, rocznik 1903. 201

Zginęła k a r ta  odroczenia
wydana' przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Ludwika Kaczmar­
ka, rocznik 1893. 202
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SKŁAD /W ERJfiŁO W  PIŚMIENNYCH

..QAZETY KALISKIEJ”

\
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Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że otworzyłam sklep 
w Kaliszu przy ul. Stary Rypek dom p. Janaszew- 

skiego (dawniej Bławatnicy) pod firmą

„M  O  D  E  R  N ”
zaopatrzony w galanterję, konfekcję damską oraz 
bieliznę męską, damską i dziecięcą. Przyjmuję 
również do szycia bieliznę z powierzonych jak 1 
z swoich materjałów po bardzo niskich cenach.

Z szacunkiem  
była współwłaścicielka

F i !  „CECYLJA”

J

5 f . ZI0QR.:0DP.

POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiaa, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
B ilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fot matów do f otografji od 60g. gz.

Album y do pocztówek, fotogratji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

zx\
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